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FRANCJA

Szybki kurs 
dżihadu
Minuta ciszy na Promenadzie 
Anglików w Nicei w hołdzie dla 84 
ofiar ataku w dzień francuskiego 
święta narodowego (rocznica 
zdobycia Bastylii 14 lipca 1789 r.). 
Zdaniem śledczych zamachowiec 
zradykalizował się w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy, w kwietniu br. 
zaczął chodzić do meczetu, zapuścił 
brodę i zaczął głosić skrajne 
poglądy. Wcześniej Tunezyjczyk 
z pozwoleniem na pracę we Francji 
był znany tylko z drobnych 
przestępstw. Premier Manuel Valls 
został wygwizdany przed minutą 
ciszy przez mieszkańców Nicei, 
którzy uważają, że władze robią 
za mało, żeby zapewnić obywatelom 
bezpieczeństwo. Reakcja tłumu 
pokazuje, jak zmieniły się nastroje 
społeczne pod wpływem kolejnych 
ataków we Francji.
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STREFA GAZY

Złap je wszystkie!
Te dziewczynki w strefie Gazy bawią 
się w grę Pokémon Go i szukają 
na smartfonach potworków 
ukrytych pod gruzami domów 
zniszczonych w czasie izraelskich 
ataków w 2014 r. Aplikacja 
zdobywa fanów na całym świecie 
w błyskawicznym tempie, mimo 
że wymaga od użytkowników 
zgody na udostępnienie prawie 
wszystkich danych, takich jak 
lokalizacja, adres IP i historia stron 
odwiedzonych w internecie. W ciągu 
dwóch tygodni od premiery gry firma 
Nintendo podwoiła wartość rynkową 
do prawie 40 mld dolarów i tym 
samym przerosła pod względem 
giełdowej wyceny giganta rynku 
elektronicznego, czyli koncern Sony.
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KUBA

Hawański Gaudi
Ten kolorowy zakątek to ulubione 
miejsce mieszkańców nadmorskiej 
części Hawany zwanej Jaimanitas. 
Mozaiki, które zdobią mury 
okolicznych budynków, są dziełem 
artysty José Fustera okrzykniętego 
„hawańskim Gaudim”. W całej 
okolicy można się natknąć 
na kolorowe obrazy inspirowane 
dziełami Gaudiego i Picassa oraz 
na wesołe ceramiczne rzeźby. Fuster 
jest jednym z czołowych kubańskich 
artystów, twórcą nowej szkoły 
ceramiki, a upiększanie dzielnicy 
zaczął od własnego domu. – Coraz 
bardziej mnie to fascynowało 
i zaraziłem entuzjazmem sąsiadów. 
Najpierw wszyscy byli zaskoczeni, 
ale z czasem się przyzwyczaili. 
Niektórzy wiedzą, że ściany ich 
domów są galerią dla mojej sztuki, 
a inni nie. Niektórzy tłumaczą 
dzieciom znaczenie moich dzieł dla 
naszej społeczności, a inni pozwalają 
im odbijać piłkę o ściany ozdobione 
ceramiką. To znaczy, że musimy 
nadal pracować – mówi.
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 RZECZPOSPO- 
LITA OBOJGA 
NARODÓW 
na mapie z XVIII w.  
Ze snów 
o przedrozbio- 
rowych granicach 
wyłoniła się 
koncepcja 
Międzymorza.

Idea Międzymorza nie po raz 
pierwszy pojawia się w pro-
gramie polskich elit. Po I woj-
nie światowej w Polsce zwal-

czały się stronnictwa koncepcji 
inkorporacyjnej (endecy z Roma-
nem Dmowskim, którzy chcie-
li odbudowy Polski w granicach 
z 1772 r.) i federacyjnej (zwolen-
nicy Józefa Piłsudskiego, którzy 
chcieli utworzenia na wschodzie 
państw zależnych od Polski). Mię-
dzymorze stanowiło rozwinięcie 
tej koncepcji. Projekt wpisywał się 
też w ideę programu osłabienia 
Związku Radzieckiego poprzez 
wspieranie ruchów nacjonalistycz-
nych w ZSRR.

Marzenia i możliwości
Po raz kolejny koncepcja Między-
morza wróciła w 1942 r. Próbę re-
alizacji tego programu podjął pol-
ski rząd na wychodźstwie, z Wła-
dysławem Sikorskim na czele. Nad 
tą koncepcją dyskutowało wów-
czas kilka rządów emigracyjnych, 
cieszyła się także poparciem Wiel-
kiej Brytanii. Jednak zarówno z po-
wodów obiektywnych, jak i pod 
wpływem ZSRR stworzenie kon-
federacji polsko-czechosłowackiej 
czy grecko-jugosłowiańskiej nie 
powiodło się.

Sama idea jednak nie zanikła. 
W latach 60. powróciła na łamach 
paryskiej „Kultury”, wydawanej 
przez Jerzego Giedroycia. Julian 
Mieroszewski wystąpił z koncep-
cją ULB, w ramach której Ukraina, 
Litwa i Białoruś zostałyby w przy-
szłości niepodległymi państwami. 
Polska byłaby w tym układzie re-

gionalnym moderatorem. Gie-
droyć występował przeciw rosz-
czeniom wobec Kresów Wschod-
nich, uważał, że niepodległe pań-
stwa za wschodnią granicą mogą 
osłabić Rosję i wzmacniać Polskę.

Dziś idea ta zyskuje nowy kon-
tekst. Po pierwsze, ukraiński kon-
flikt stał się czynnikiem konsoli-
dującym dla szeregu państw Unii 
Europejskiej, przede wszystkim 
Polski, Litwy, Łotwy, Estonii i Ru-

munii. Państwa te potępiają Rosję, 
a w warunkach ograniczonego po-
parcia ze strony Brukseli mogły-
by się stać filarem nowego zjedno-
czenia, obliczonego na powstrzy-
mywanie Moskwy. Do tych krajów 
może dołączyć Ukraina.

Po drugie, rola Polski w Euro-
pie Środkowej nie odpowiada am-
bicjom obecnych polskich władz. 
Sojusz pod egidą Warszawy mógł-
by – zdaniem wielu – stać się prze-

Pas sojuszniczych państw – od Morza Bałtyckiego do Czarnego  
i dalej do Adriatyku – miałby bronić Europę przed Rosją.  
A pierwsze skrzypce odgrywałaby Polska. Co na to rosyjski ekspert?

Co może  
Międzymorze?
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ciwwagą dla Niemiec i poważnie 
wzmocnić rolę Polski w Unii. Jeśli 
wziąć pod uwagę rozłamowe sta-
nowisko obecnego polskiego rządu 
w łonie UE, mogłoby to mieć bar-
dzo poważne skutki dla całej Unii.

Po trzecie, w warunkach ewi-
dentnego kryzysu Partnerstwa 
Wschodniego idea Międzymorza 
mogłaby się stać swoistym zamien-
nikiem tego unijnego programu 
wspierania postradzieckich państw 
graniczących z Unią. Do sfer huma-
nitarnej i gospodarczej dodano by 
składową wojskowo-strategiczną. 
Nowy format nie musi się ograni-
czać do Europy – ostatnio widocz-
ne zainteresowanie Turcji Ukrainą 
mogłoby znacznie rozszerzyć geo-
grafię Międzymorza.

Sojusz na osi bałtycko-czar-
nomorskiej dałoby się sklecić, ale 
można mieć poważne wątpliwości, 
czy odegrałby jakąkolwiek samo-
dzielną rolę. Współpraca w niektó-
rych dziedzinach na pewno miała-
by szanse powodzenia, ale zamiar 
stworzenia pełnowartościowe-
go sojuszu nie może się powieść, 
a związane jest to przede wszyst-
kim z ograniczonymi możliwościa-
mi Polski. Warszawa wprawdzie 
osiągnęła wiele w okresie transfor-
macji i ma znaczące wyniki w go-
spodarce, PKB Polski znacznie 
przewyższa PKB jej potencjalnych 
partnerów, ale to zbyt mało, by się 
stać lokomotywą zdolną do pocią-
gnięcia takich krajów jak Ukraina 
czy Rumunia.

Ponadto nie wiadomo, jak do 
takiego aliansu odniosą się Berlin 
i Bruksela. Entuzjazmu raczej nie 
będzie. Zwłaszcza jeśli weźmie się 
pod uwagę ostatnie animozje i nie-
porozumienia na linii Warszawa–
UE, a także fakt, że działaniami pol-
skich elit na arenie wewnętrznej 
zaniepokoił się Waszyngton. Ko-
lejnym czynnikiem, który nie bę-
dzie sprzyjać Międzymorzu, są nie-
porozumienia w stosunkach mię-
dzy Polską a Litwą (mniejszości), 
a także w kwestii polityki sankcji 
wobec Rosji – nie wszystkie kraje 
Europy Wschodniej są zachwyco-
ne antyrosyjskim kursem Brukseli 
(np. Węgry). Polska nie poradzi so-

bie wojskowo bez pomocy Stanów 
Zjednoczonych. Ma zatem ograni-
czone pole manewru w swojej po-
lityce wobec sąsiadów, a Waszyng-
ton nie będzie w pełni realizować 
polityki zgodnej z interesami Pol-
ski, musi bowiem brać pod uwagę 
zdanie Berlina i dbać o zachowanie 
równowagi interesów.

Kłody pod nogi
Kolejnym problemem jest Biało-
ruś. Przy wszystkich gierkach, ja-
kie próbuje prowadzić z  Zacho-
dem prezydent Aleksandr Łuka-
szenka, Mińsk znajduje się w or-
bicie gospodarczej i  politycznej 
Moskwy. Białoruski „balkon” jest 
pod względem strategicznym sza-
lenie ważny dla Warszawy, Polska 
będzie zatem musiała się dogady-
wać z białoruskimi władzami. I ra-
czej należy wątpić, że uda jej się 
wyciągnąć Białoruś spod wpływów 
Rosji. Warszawa nie przeciągnie 
na swoją stronę Białorusi ciągłym 
napominaniem: „demokracja po-
nad wszystko”, bardziej wskazany 
w dialogu z Mińskiem byłby wa-
riant pragmatyczny.

Międzymorze można zatem 
rozpatrywać jako konglomerat 
państw, które mają ze sobą wie-
le wspólnego i mogą współpraco-
wać na niwie ekonomicznej, a na-
wet wspierać jakieś przedsięwzię-
cia polityczno-wojskowe, ale szans 
na stworzenie pełnowartościowe-
go sojuszu nie mają. Polska przy 
wsparciu USA mogłaby wziąć 
na siebie ograniczone polityczne 
przywództwo w regionie, ale na-
dal wszystko będzie zależeć od sy-
tuacji wewnętrznej w kraju. A za-
równo polityka wewnętrzna, jak 
zagraniczna Warszawy zmienia 
się w zależności od tego, która par-
tia wygrywa wybory. To stawia pod 
znakiem zapytania możliwości pla-
nowania i zdolność Polski do prze-
prowadzania strategicznych pro-
jektów integracyjnych.

NA PODST. POLITCOM.RU

Aleksandr Guszczin, politolog, kieruje 
Katedrą Poradzieckiej Zagranicy 
na Rosyjskim Państwowym Uniwersytecie 
Humanistycznym w Moskwie.
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